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\flłychoozt o goaz1n1e 8-eJ rano z wy.1ątk1ern pon1edz1ałków 1 dm 

• ·Aores f~eaakcji: Piotrków, Bykowska 71 l piętn Adres Adrmmstracji: Piotrków, Bykowska 71. 
•~•lfłltC)$ rytwsrt• nd godziny 12-cj do 1-ej w południe w dnie \}CWlll':edll!:\' I w ttiM?.i~!~. 1! Prr.numcr:ua "1lc~lęci:m1 w i-'lotrkOt'llP. 2 ko{ 50 naleriy, Qlł prowincji I z11gr1111icit 3 kor. 50 h&l 

Ręlcopl5o'1' lledlłkcja nit" 1.wrf.Cft. ; , .I C~uy ogłotzcn Zll ~~mi: Nadesłane kor. 1 bl'llerzy 50. Dział lnform11cyjny 40 ltfti,, za katd) 

Admłnlstr1c)is otw,irtll od godzimy 8 <.10 12 rano I od ·3 do 7 popołudntu. \I nl!stępnv 30 h!ll. Układ t•bcll!fyczny lulJ skomll• •rowany 60 halerzy, .ta katdy m1st~pny 50 bal. 

Cr.na pos.zczególncgo nomcru w Piotrkowie l? hal.; un rrowincjl I ingrt1nle1 14 hll.=lO leili~<i•11=8 groszy. . j\ Nekrologi 50 t>._11lerLy. 
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---TEATR -----

Od wtorku 26 do piątku 29.czerwca 

Występ EGENDE NISSIN artystki niezwykłej piękności po raz 1-szy w Piotrkowie 

n~:s:e~k~~~ie „1\tóż nie zna krzyża i Gierpień". 
Pi,:;:1rny te:1 dm mat ih!r.tr· j? n'!"ł 1.,,- <;po':;ób wtrn<;z:!ic;cy cier:iiow·; dr'l!.!~ 1wc1rnjq ·ej kob·ety. Ornn.at o wy11o•;i1n riflpięciu w 4-ch aktach. 
~'~~~~~·1'1'<>~~..,...~~~~ 

. t<amiUa - rusałka nadbrzeżna 
ld{ko pilrnntna, zacilwycahca 
Bezustanny ś·ni€ch. 

fli'rn w 3 - eh <1kt;ich. 
Bezustanny ś111•1;·~h. 

Jagniątko białe jak śnieg . 
humoreska. 

r an organizaGji rządu polskiego 
D. 19 bm. z~brała się w Radzie Stanu 

·komisja do opracowania planu organizacji 
rządu i p~ństwa. ł~cznie z odpowiedzit\ 
państw centrnlnych z dn. 8 czerwca. Ko
misja ta, jak wiadomo składa si~ z 14 
członkó.v Rady Stanl1 i 10 osób zapro5ZO· 
nych do niej z poza R~dy Stanu. 

0.;oby te obrane zostan~ przez dele
gację wyborczą, złożon~ z 3 oo;ób, a m1a
nowic1e: 1) J. E. Arcybiskuµa wariszaw
skiego, 2) M!rsza!ka Koronnego, oraz jesz
cze jednej osoby zaprnszonej przez T. Ra· 
dę Stanu z poza jej grona. 

Delegacja złoży listę obranych na ręce 
Marszałka Koronnego i na tern czynności 

swoje zakończ\'. t . ; 

Pier-.vsze po~ied:::enie Rady Stanu nvc

pet~ n c j i i 5 kład u k om i si i. Przed
stawici~le lewicy wyrażali g Q to w o ś ć 
w s p ó ł p r a cy z Rn d ~ S ta n u, n i e 
bacz~ na dawniejsze uchwały swych par· 
tji, o ile: 1) plan ort:Ya11izacji władz pań

stwowych polskich nie będzie zredukowany 
do zakresu, nakreśloiiego odpowiedzią 

państw centralnych, a)e obejmie wogóle 
minimum żądań narodu polskieg=::>, nz pod
stawie Których można będzie przystąpić do 
budowy państw& łącznie z okupantami, i 
2) o i_le skład osobowy kon_-;isji uzupcłnio

•1y będzie w kn sposób, aby lewica miała 
w l'~~! 11c~c gJ·. _o. , 0-(p<:>-1>. -.i ).,t, "E.i 
wpływom. Konkretnie żądali przedst<1wi· 
ciele lewicy 1/s głosów do komisji dla sie
bie, liczą:: w to już i zasiadających w niej 
członków Rlłdy Stanu z lewicy .. W prak
tyce wyrażało się to żądaniem doproszenia 
jeszcze 5 człon kó \Ił z lewicy. 

W r
0

ozpoczętej dopiero pracy wyłoniły 
się jednak już t~udności „pryncypialne" 
'ze strony lewicy, która chwyta się popu
larnej taktyki „strejku głodowego" w poli
tyce. Rozporządzając na razie powyższemi 
jednostro1 nem; informacjami o posiedze· .. 
niu komisji organizacyjnej, na którym le
wica urządziła secesję i zagroziła wystą· 

pieniem z Rady Stanu, trudno się zorjen
tować w sytuacji. W powyższem sprawo
zdaniu uderza jednak stanowisko, jakie 
lewica zajęła w sprawie kompetet1cji Ko
misji organizacyjnej. Kiedy społeczeństwo 
'" 'r•;.j•.!, :--.:·i·:':<O iJoa· W'JłJ~l~m gorhvej 2gi~ 
tacji lewicy, tudzież emigracja polska w 
Rosji i gdzieindziej wi_dzi w Radzie Stanu 
najwyższą instytucję polityczną i zawiązek 
rządu polskiego, około którego winna się 

skup;ać wszelka akcja państwotwórcza, to 
lewica od pewnego czasu przy każdej 

spornbności starała się obniżyć autorytet 
Rady Stanu i p1_.zl.>aw1ć ją prawa decyzji, 
pragnąc to prawo przenieść na fone ciało, 
któremu Rada Stanu byłaby podporządko
waua. T,<t tendencja ujawniła się także wy
raziście na pcwyższem posiedzelliu. Wię-. 

kszość obc~cnych zajęła Jednak j~dynie ra
cjo.1al de stanowisko, że Komisja ·ma być 
c1alem opi11jodawczem a nie ..tstawodaw~ 

czem, jakiem może być jedynie Rada 
SLanu. 

Wydawnictwo lewicy pt. „Z dnia• po
tJ11it- z vo:1t>tf·:enia · tego. następującą in
formację: 

Po z11ga;eniu obrnd przez Marszałka, łuje Marszałek Koronny. Tymcz. Rady St~-
ks. Lubomirski i w imieniu lewicy p. Thu· nu, która z chwil~ ukonstytuowania się 

~utt poruszyli kwcstję kompetencji i z~kre- nowej Rady Stanu rozv1iąże się, ptzelrnzu
su prac komisji, oświadczaj~c. ie udział jąc swoje sprawy, akty i fundusze bądź 

swój w niej uzależniiją od te1:?;0, czy u- Rudzie St~mu, bą,lź Rttdz:ie Ministerjalnej. 

chwały komisji będą obowiązujące dla Ra· Kompetencja Tymczasowej Rady Stanu, 
dy Stanu, 1 czy me będit, j.ik w rnnych przechodzi bądź 1111 Rad~ Stanu, bądź na 
komisJlllCn, zwykł!\ jedynie opinią. Wywilj\- Radę M:n.isterjalną, stosownie do przepisów 
zała I ~ dłuższa dyskusja, w której wie;· poniżej wyłuszczonych. 

kszość członków R. Stanu zapewniała, że Warjant do Par. 2. Na miejscu obcc
wprawdzie uchwnly komiaji będ~ miały o- nej Tymczasowej Rady Stz.nu utworzona 
czyw1ście dla R•dy St~nu wartość decydu- ZQstaie, jako przedstawicielka Państwa 
11\C<\, zastrze~ają się jednak, iż ze wzglę- Polskiego, Rada Stanu, 1.h.1 której jako cz..1011-
dt>w fo1mal11ych i ze wzg1~du na powagę kowi~ Wejtlą: 
im;tytucji, nie można tego ujiąć w katego-
ryczną uchwałę. Pogodzić rozbieżne zda- 1) J. E. Arcybiskup warszawski lub jeg 
nia pióbował członek R. Stanu, p. D. Łi.t- dcle~at, 2) ReKtor Uniwersytetu Warszl'lw

niewski, proponując, aby członkowie· Rady sloego, 3) Rektor Pohtech111ki Warszaw
Siarlu, zasiadający w komisji, zobowi~zah s!uej, 4) Prezydent , miasta Warszawy, 5) 

Prezes kady Mlejsi:iej Warszawskiej, 6) Pie· 
mę do svlidarnej obrony uchwał komisji 
przed plenum Rady $tanu. Wnio&ek tert zes, l<ady G ównej O(Jidrnr1czej, 7) Prezes 
przedśtaw1ctele lew!Cy uznali za wy~tur- Gt0wnego Kum.tetu Ratunk.owegu w Lu
CzaJący, z tern zastrzeżeniem, że podobne . blw1e, 8) P1ezes Kom.teru Tow. l(rct1y~. 

Ż~1hnie to po tiłuiid1 i dość ost;ycb 
dyskusjach zostało odrzucone. Przes:;.edł 

natomiast kompromisowy wniosd.< k3. 
Sapiehy, ż~dający doproszenia jeszcze 
dwóch włościan (później zmodyhLwwa
ny na depros1.e11ie Jeszcze dwócli prz!"d· 
sbwicieli lewicy). Wobec powyższego obaj 
przedstawiciele lewicy pp. Thugutt i Zie· 
męcki, mandaty członków komisji złożyli. 

Bea\ tocwie p<Mm z!Oiył t.WÓJ man
dat ctłonka komisji p. Art~n Śl i wiński, 
zaznaczając zarazem, że ustąpienie Jego z 
komisji równoznacznem je t z ustąpieniem 
z R1:1dy Stanu. 

Przedstawiciele lewicy usunęli się na 
razie z Komisji z tego powodu, iż lewica 
niema w wej odpowiedniej ieprezentacji. 
Należy przypuszczać, że jest to jedynie 
krok ta!<~yczny, który nie doprowadzi do 
rozb1c1a tak ważnej, zapoci:ąllwwanej pra· 
cy kousolid<1cy111ej .• 

Os.\" aac~• ,1·„ mit~I b·· c· „ 1 ~.. .,,, .. •. ,_ Z1em:;K1ego, 9) P1ezes Centr. Tow. Rol:u-
,, '-·-l· "' v J ,_ 0 ... 011.., przez w.,7.) . 

-:stkic:h rnrków el:!lnu, zasiad~ią;::vch ,w lw- czego, 11) 30 czwnh.ow wybranych prze.;: 
ml~JI 

1
erfoomyilnie. ~ wp:.ej ~„y1.11e.1io:;ycb W!\pól.iH: z dele~ac,ą 

Godnem zanotO\\'a<iia jest, że na wnio
sek p. St~cki<>~o,' wszyscy poza przedsta
wicielami lewicy doproszeni członkowie 
komisji oświadczyli przed głosowaniem, 
oilrlut"jii··.:'m żąc1.rn1e ler..i::y, :7. kompeten
cje komisji mog4 być tylko opiniodawcze. 
Pu wy1sc1u je011ć!k pr·z1:d!>.ttiw1c1d1 lewicy 
p. Stecki ośw.iatlczył, że w lwm1sji zasia· 
dać mógłby tylk~) IÓNClAS, gdyby jej 
skłzd pozostał niezmiennym, a człon1wwie 
Uo1.no::;ze111 buih uddał w prac:at.h jedynie 
jako 1zet.:z02:na1•{cy. Wob~c l~go uc!malo• 
ny JU7. wuiost!k ks. Sa~iecby przyjt;cia 
d.vóch przedstawicieli lewicy uchwalono. 

O.gan lewicy rn•lyt<<i.lnej, 'wspomniany 
biuletyn "Z dma", :;,karży się,. ja!wby Ra
da Sta1w c 1 :c1ała sluzywdlić k;~runeit de· 
rnoluatyczoy na rzecz „ugody" i „reakcji" · 
poi::;ldej, ponieważ nie przyznała żądanej 

przez lewicę iivści miej' c. Żale te me są 
naieżycie uzas:!dn101;e. 0Decna lewica, slcu
prnJąca pr.:.eważnit :i:_ywioły 1adykalne, pra· 
gnie wytworzyć sugg{~~tję, jakol>y tylko O• 

na repreze11towała "prawdziwą" demokra
cję, podob11ie, · jak zmonopollzowala „czy
stą" niepodległość i pat_rjotyzm. Poza nią 

je$t „ugoda", „reakcja~ i zaprzaństwo. 

Suggestia ta może podziałać na zdenerwo
wane stosuukam1 WOJe1111ymi tłumy; używa 

się jej tei w odezwach, styli1.0w_a11ych na 
<lav1'lych wzorach, orjentujący się jednak 
w sto::;unkacb wiedzą; że· demokraci znaj· 
dujq się, i to w dużej liczbie; także w in
nych obozach. Obecnie bowiem decydują
cym •!tt:mal czy1!nikiem w ugrupowahiach 
pohtyclllych jest t a k ty ka, a nie pro-

Ojc / t t · wyborcz.ą, wyłuniollą p tZl:!Z Tymcz. Rau~ 
1 zy ano nas ~pnie 

. kt t . . d S1a11u. 
proje ym.czasoweJ orgam~acji wła z Wybór ten dokonany zostanie~ tajuem 

panstwowych polskich głosowaruu z listy 50 osóo, ułożo11ej w po · 
któr~go p'.erwsze u:sti;py u1zn11i.1.ły jak na- .w:rnmiemu st~ z pizecislawicielamt orga
St~pl!JC. 

Pai. 1. Do, cza• u objęcia władzy na
czelnej przez najwyżizego zmerzchnika 
palislwa Polskiego, albo też do czairn ·us
taleiJla formy rządu przez sejm-&llyby to 
miało nUh(f.llĆ łlf'C7,CŚ!lttj-ustanowwne zo
st.'ajl\ uu~t~pUjt\CC władze naczelne państwa 
Polskiego. 

nizaq1 spokcz!lo-pc.lttyc ~t}YCil. Gllyby któ.· 
ry z wy1rucn10nych wyze, ·;)u 5 llo 10 pi '· 
t..e::.ów instytucji llle mógł przyjąć sta n0-
w1sl<et czlonl\a Rady Stanu, powołany ZO· 

stanie na jego m1e1sce inny przed taw1ciel 
l.l•rnCJ inslytuqi, b4dź wskazany przez jej 
prezesa, b;iaź oorat1y ptzt:z. pozostałych 
członków Rally Stanu z urzt:du wraz z de

l. Raa1. Stanu. II. Mm i ster Sianu. III. legacje\ wyborczą~. 
Rada Mrn1sterjalna. IV. Dyiektorowie mi· 
ni~krstw i lwm1s1i or~antzacyjnych. 

Par. 2. Na miejscu obecnej Tymcza
sowej Rady Slan!.l utworzo1ia zostaje iako 
prz~dstaw1c1elka pań~twa pois!uego, Rada 
Stanu, złożona z 50 osób. · 

Po odczytaniu projelm1 i wyjaśnieniach 
r. st. Bukow1eclciego, uzasadniającer-'o ko· 
nieczność dualizmu władz państwowych w 
Polsce ('Nładz polskich i. włr.dz okupacyj
nych, polskich i okupacyjnych podatków 
i t. d.) powrócono do omawiallia kom-

O stanowisko lewicy 
Ja~ z powyższego 'Yidzimy, Korm-.:ja 

24-cb z;.ibrała się poważ11ie do pracy nad 
organizacją rządu pol3kiego, którego talt 
gorąco ocz~kuje kroj cały. Fakt totem <lo· 
nioślejszy, iż w pracy tej biorą udział tak· 
że żywivly, które dotąd stały poza polity
ką czy11!1ą, specja!ui~ zaś usuwały się od 
wszdY.ich poczynań Rady Stauu i akcji 
politycznej, któr.ej 011a była ośrodkiem. 

/ 
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gramy: społeczne. Wiadomo zresztą, że 

p1zywódcy lewicy w swojm cza<>ie gorli~ie 
konferow<J!i z „klerykalinnem", nie m<?· 
wi(\C o skrajnej „ rrakcji", któ•ą i dziś je
s~:ze pragną !JOzyslrnć dla swej taktyki. 
-dyby "klerykalizm" i „reakcja" sta
nęły w ćało5ci na platformie- polityki 
czynnej i orgnmzowania. państwa, - a le· 
~ .,, . 

go w.~zyscy .p_rag!J!i, takze i j..ew1ca - sytu· 
acM :inana by!· y znacznie pomyślniejsza 
i W~Ół\'czas moi1 !!b mówić o potriebie 
óżn.{;QTania w~ 1g programu spo!e:.:zne•;o. 
'Pbmeważ iednak oból, który pragnie 

Oiganizować pod·.valiny pań!'twa ma dziś 
do zwalcza11ia także wielkie trudności ze
wnętrzne, przeto wysuwanie problemu: de· 
mokracja·kooserwaty;rn, <lla wzgl~dów lł:.k
tyczr1ych, może uttudnić tDk mozol~1ą ak
cję. Sądzln~y też insty11kt polityczny weź
mie górę i k0n~!i 1 '.t ;.: Jewir~ą zo-;tanie zała
g:,:d:rnny. Tego, .wymaga f'lnbro pospolite. 

rusinów do gabi ietu, pod wą.runkiem je

dnak, ie stan po!!iadaP.ia polski nie bę
dzie uszczuplony i że do gabinelu wejdą 
niety!ko rep1eze:1tanci rusinów, ale W'>Zy
stJdcłJ nnrodo~vości, a więc i czechów, 

Kolo polskie nie ukryw3ło swycb obaw i 
wątpliwości przed hr. Clamem, lecr.: oświad
czyło mu bardzo wyraźnie, że uwaia ideę 
powołania mi11io;t1ó;v narodowych w clrnlli 
obecnej, przed dokonaniem porozumienia, 
za prze<iwczesną i niedojrzaią. Co do ru
si11ów było Kolo pol~kie gotowe zgodzić 

się racze.i na przyrtzielenie jed11egu urzęd
nika rusld~go do składu ministerstwa ga
licyjskiego. 

Takiem było jasne i niedwuznaczne 
stanowisko Kuła ~olskiego, a tylko dez
orjer1tacji prasy wiedeńskiej przypisać mo-. 
żna twierdzenie, jaiwby polacy zmienili 
swoje stanowis1\'J wr,bec hr. C!ama i ja
koby zawarli jakiś specjalny traktat z 
czcchami, co jest rieprnwd;!iw~. 

D3lszy rornój pr.:esilenia gabinetówe-

koronnej. Sądziłem, że nie mogę w lepsze 
ręce złożyć 0<1j wyższ-Pp;O urzęrln pa11stwowego. 
:Muszę wyraz il; glc~boki i szczt>ry żal, że sto
su u ki polityczne .pozba\\'ily mnio i µafi:;Lwo 
Pańskiej ce11nrj wspólprncy. Bądż Pan pe
wnym, iż cenię Pnnn dalej w sposób nieogrn
uiczonf, a jako zrwnętrzny W)'r11r. tego na
daję Panu, bez taksy, wielki krzyż mojego 
orderu ':ltefana". · 

\V piśmie do ustępujących rninistrów ce
sarz wyraża un gor<'!,cti podziękowanie i uzii<t-· 
nie i uuziPla im od:rnaczPń; Ge'?rgi, Forst i 
Hii1!del powołani zostali dożywotnio d.o Izby 
panów. Dalsz<> pisma cesarskie dotyczą sliła
du nowegó gabinetu. Prezydentowi ministrów 
nadn.ł cesarz godno6ć t<1j n ego radcy. 

. (Po\vyżs:le pismo cesarza do hr. Clama 
nacechowane jest niezwy klą serdecznością, 
która ma nii>wątpliwie poiityczne znaczenie. 
Hr. Cl11m cieszy Rię nieograniczonem zaufa
mem ąesarza. Red.) 

Dr~ Bnbn~fiskt za wyndrennieniem 6alicH 

ftiepOWOdzenie ~hr. Clam -Martinica go dowiódł, że obawy Koła .Polskiego hyły 
aż nadto uzasadrnone. Cu·si i południowi 

Wiedeń. Na posiedz@niu komisji iJ

dreS,•WflJ Izby p<lnów b. minister dr. Bo· 
brzy1J.ski postav,H wniosek, by poruszyć 
v.• adresie sprawę przep'rowad;r,enia ce
san;;kiego orędzia z dnia 4 list.ipadrt 
1916 r. w sprawie wyoprębnienia Galicji. 

(Od naszego korespondenta) 

Wiedeti, 23 czerwca 

słowiainf' odrzoc!li stanowczo wszelkie pro· 
pozycje hi. Clarna. Skończyłoby się ti:dy 
na tern, że do gabinetu weszliby tylko 

Ubiegły tydżier1 w W1edniu był pełe11 nit•mcy, polacy i reprezentant rusinów. 
niespodzianek polityczn~ch. Zaczęlo się Kołu polskiemu nie pozostawało nic 

W głosO\"<tliliu wnio8f::k ten nie uzy
skał większości, poczem dr. B„brzyński 
zapowiedział. żfl sprawę tę na n·owo wnie. 
sie w pełnej Izbie panów. 

od sobotniej uchwały KPła poisldego, któ- innego, jak w myśl poprzednio wyrażo1wj t'nc1'al1't-c1' fr~nGU"GY w ~p1•am1'0 rnl{\k1' 
ra dla zclezorjcntowanej ~ ~ykle psasy wie- zasady odmówić udziału w 'gabrnecie hr. llu Il u d u W u u '1 

deńskiej, jale też i dla gJbinetu hr. Clam Clama. Paryż (BKJ Ag. H'ava.sa. Czlonko 
Martinica była t'iespodziank., jakkolwiek Z po\.\yżs<.ego przed:otawienia wynika, \'vie pudkomitetu s(lcjalistyczneg<) dla 
Koło pol->kie j ui dnia 16 -maja pow z ięl•J że stan11whko Koi a b} ło od pocz;\tl<U prze- zbadania k vrnstj i ptikoj owej zakom un iko
uchwalc: opoiycyjną. I wowczas hr. Clam silenia ko.isekweiltile. I d1,iś jest Koło poi- wali przedstawi<.~ielowi „Petit Journal", 
winien był wdrożyć ro«o.1ariia z Kołem skie zdecydo •ane uchwalić konieczności ż~ w sprawie Polski zgadzają sję na 0 • 

.świadczenie i:lOCjalistów krajów koalicji 
polskiem i starać się z:.>iegnać niezc1dowo- pL1ń'ltW1Jwe lrnhlemu gabinetowi, który pr~czxnione w Londynie. Kwest j a 
lenie, które z dniem każdym rosło. uwzglęurii po„tulaty Galicii. p \• l ska po viuna byó rozw1ą?:»l1f\ z go-

Po ostatniej uchwale Koła polsl<i~g0 Do przeprowadz1~1 ia wir>\ kiego d<.iela dnie z w o 1 ą n ar od u po l s k 1 ego 
rozpoczc\ł h•. Clam na lrb i!2 i;;zyję roko· reorg:::i!iza!"ji A 1 trji po•rzeba ręki zręczniej- w duch u a ut o ri om j i 1 ub zup eł-

1 · · · t n ej n i ez al e ż Il o ś ci. W półnu0nym 
wania z Kołem po sktem t 1nriem1 s ron- .szej, n•ż jq poo;,iada hr. C:am. Reorgani- Szlezwiku. we vlłnskich obszarach Au· 
nictwami. 1(1.ło pr1łskie oświadc1yło z ca- zaqi laldej nie można dokonać w . ciągu strji, na Litwie i Finl:rndji należy zapy
łą lojal'\1ościll, że przeciw 0::0b1e h· · Cła- paru dni. tać ludno~ć jakiego sobie ży~zy ustroju. 
.ma nic nie ma i że chętnie poprze g?bi- Nn.;t~pca hr. C.lama uniknie zapewne ,!"'!!!" ___ 1b2łl, .-!l:erPtW+!!!liif~4'+.Ł- ~ 
net, jeżd• !enż~ spelrii post• raty kc:. jo w~ · bh;dó,: swepo 1oprzeJ 11i rn. • • · - · · 

i jeżeli usunie 1~1•nistrów, objętych i.\r spad- _ ..... ... ,...,, „ „ ........... VVzrnianki pokojowe socja-
ku po hr. Stiirg,dl!t. Tak stały rzeczy "' I' t' 1 ' k' h 
poniedziałek. Hr. Clam zgodził się zasadni- Nowy gabinet austrjacki I~ ow ameryKans 'IC 
czo na jedno i na drugie żąd;rnie Kola Sztokholm. {BK) Delegacja amery-
p.olskirgo. h Prezydjum Koła polskiego, \\'i~deń. (BK) "'. kol::i.ch. parJamen- kańska ua międzynarodową kunferencj ę 

b I ~ . . ż 1 ń ol far11:vch kur:,uJe następu;aca. przypu- pokojową proponuje następujące warunki 
było wo ee uwzg ęunt;,>nia, ą' a _ P · szuz;tlna lista C7..łonków now(:go miuister· celem zakońl'.Zellla wojny. 
skich zdecydo1:vane zavotowac rz,;dowi kn-. jum: DutseiE'Z<tse>wy kierownik minister- Bez odszkodowań wojennych, knntry
nieczności pa!lstwowe. Gdyby hr. Cl3D' jum rolnictwa Se i d Ie r - minister rol- bucji oraz aneksji. zwrut zdobyt~'ch ko
wówczas ukonstytuował bezzwłocznie gn· nictwa i p:·ezes miniBtrów; nanii.e~tnik ionji i innych terytorjów z wyjątkiem 
binet byłoby przesilenie zażeQ"nane. Tyrolu, hr. T 0 g g e u,b u r g :-- nun~ster Polski, która ma :·yc odrestaurowana, ja-

' . 1 · d. · · · spraw •.Y(1wn~trznych: na loerow. n1ków ko wolne niepodległe i zJ'ednoczone pań-w "rod"' na:>t~p1 a !llespo zianie zmia- . h d , b' · · · t 'ó · l · 
"' ..... " .·i • . . 1.r.ii1yc n 11os11;'c, n1mJS. er."1 w nrn.r:• l',/C t t f d · t r ł l -' . ·: s wo, s OS0\1\Ille tto re ·eren u:m wsz.ys ~ 

na sytuacji, atoh nie z winy h.o a po skie- mitinowani: Szef sekcji O w i kJ iński- ·kkh trzech dzieluic. 
go. Hr. Clam \'.yrn<;zył nagle z szerul<n ministerjum cl~\ iut:;, Sza u er -- spra 2i«s~11S1Jwanie systemu referendum 
zakreślonym µrogrrmem itorgaHizaCJi An- "iedli\\:<1śvi, Wim m er. · - finanse, (głosowanie ludowe) względem każdego 

. strii. Reorganizacja to miała się zaczqć od ~1 at a J 9 -- handel. R OJm a n n ., l'l'.- Splirnego teryturjum, jak Alzacja i Lo-
J • „ b: . . . d t 

0 
boty publicznt>, Ba uha n s komu01- tai·yngja. 

reor~anizac1.1 .ga rnetu, 1'. 1 ian~wicic 0 u '" ,· bH;je. i\Itnisterjum ochrony kl'ajf•wej o- Uznanie prawa każdego narodu, 
rzema su~scrn, czy s1e<lnnu t1Modowyr.;1 bejmuje ft>ldmarszałek porucznik Czapp. DelegacJa jest dalej za od bud o 1.1 ą 
mmistrów. Nie wiar'on:o dotyclicza<;, kto .Mmister aprowrna0ji lud11c•śei Ho e- zniszczonych państw, jak Belgja, S<•rbja, 
podsunął hr. Clamowi ten pomy~ł. Że re- fe r puz< staje rlli stanowisku. Galicja, za ro zbroje n iem wszyl:ltkich 
organizacja Aus.trji byh i jest konieczną, kra.iow w łączności z wolnością mórz i 

uznawali wszyscy. Prz utworzeniem je- Nnmu mJ'nt'l'łD"'• dla 6al1'c1'1' za zuiesieaiem tajnej d,yplomacji. 
lluw7 .i li W interesie jakuajt'łz,vbszegu zalwń-

dm~k narodowych ministerstw rrnl~żało się czenia WC1jny zateca deputacja utworze· 
poroz~mieć co do treści i rozmiarów re- Wieden. (BK) Ogłoszorio um:ctowo nie specjalnej, stałej Kom i sj i s o ej a-

D l l ..;!dan nowego g. a bi netu (J. -1 k wyże1 R"cl. ). i· l b ł d org::inizacj1. opie o na te tfl m::go porozu- 1 st y cz n ej, rtor11 .Y mia a za za a-
R 1dca dNoru Twardowski, mia110-

mienia można byioby l.1rzyc.tc11J1ć do rnz- nie przyg\lt•1\1a6 ws k0n;1n'ie uch w· ł pn:,y-
wHny ~;;efom Só·kcj', ob'fjnrnje kierowri; , l f' · · 1. · 

:!Zerzei.ia ",:ibi;1elu i nowohouia 11 arodo- 1 d 1 • d • r1 ł d ozie.) rnn eTPilCll socJa 1styczneJ. 
... , c wn ng~n ' <to re 0 •qu spra-:Jowa r. Następnie żąJa delr gaeja reprezen-

wych ministtów. Hr. Cti>m wywrócił całą B ibrzy(iski. tacji i zur~.:;ienia ograu1czeń na. ndo1A·ych 
rzecz do góry nogami: !l jpierw postano- Cesaiz zaprzysiągł ministrów w nie- ~;ydów1 udzielenia ludności żydowskiej au 
wił powołać narodowych ministrów, a ro- dzielę prze:i po!udllkm. . tonomji narodowej tam, gdzie ona żJje w 
tern dopiero przeprowadzić pi)rozumit>ni,·. ZVl'u.ctych masach, oraz wolllej imigracji 
Wobec sprzecznych tendct1CJi mi,dzy na- Cott. ul arni do hr. Clama ·żydów i kolvn1za0ji, zwłaszcza w Pale· 

... t.1'1 n st,ynie. 
roc:ami i stronnicl\•1ami w Austrji nie uk;- -
gało najmniejs~CJ wątpliw(•Sci, że gabin,~t 

zmieniłby się w mi liaturowy p;;rlam~1Jl, 

v klub dyskusyj·1y, któryby za dwa tygc.-
inie rozleciał się_. w lwwały, naraia•ąc pai"i
i;two 11a kompiomit~1cj~ wobec zagrnuicy. 

, Dla K•Jb pcilski"go był teil ei.:;pc:yr:ient 
i z tego względu jer:;zi;'.ze HiebP.zp!c.c211y, 
że przyznawał on rm;inom leiie mi 1istcrpl 
ną, a równocześnie groził u szczur knit:rn 
praw ministerstwa f,!alicyiskit'go . .Jedynym 
efrktem rea.:nym SOOOt11iej uchwały Of.1"
:tycyjoej K()IJ polskiego byłoby tedy JW· 

. wołanie rusina do gabinetu. Po:acy byliby 
godzili się na dopuszczenie reprezentanta 

.z 

Wiedei1. (BE) Dzi:-~i1-jsrn gazeta u:·zP,clo· 
wn ogłusza pis:uo cesarski<· '.V sprawi<' zrnia· 
ny gahinetu do hr. Clama :\lartinica. Cesarz 
µiszc': „Choć należ~t'ie ocenia.m iiowody jakie 
P:<na skhnily d 1 ;J iŻE'!lia w nwju n:t:.e pPl
llt'.~·o oopowic117.ial11otici urz(~du, ~o jedn;,k z 
przykrością i tylko z prawdziwym żnkm mo
gę i>r:t.yjąl; p; lislq dyn:is.ię. 

L:;w:ilniajqc: Pa:ia z 11r1.qdu rnojc·go pn·zy
d.-·nt;1 :1'1n::1u ów, z wdziQC61lCt~<:ią myślę o 
l';1i'1s!d('j zapahwj i patrjotyezm:j ofiarn<.·Śt:.i, 
-z Jc.ik..l cild:•walt>ś Pan swe cH1ne udngi 
i!JDH' i 1;atH!.\Hl w s,:rzPg-ólni•· trnrlny1·h ol;o
lil%PP::icia"h. Paf1s~d szlael1i·tu:· i:i1 o:-óh JY1;;

:>'.1:nin, g·orą 1 •1· p<'ti:1otycz!1ę uci11eiP, jrd~ nte· 
mnitj, bog;ni1· dl)§\',111liczeni~1 i \~·idlza sk!u11i
ły urnie do powalania Paua do mojej Rady 

Czesi w armii austriackiej 
vViedeń 1 (WAT) Na pPsiedzeniu ko 

mh•ji 1rnmunitetewej minister obr1111y 
krc:j. Gel•rg• ~łciż)ł przedt:tawierue o 1rnł
k-wh. które prze:.:-zły na stronę nieprzy· 
jaciel'.sl-:ą, 11raz wskazał 'na w, że W<' 
vn-Jzyst!<1c h arrn,1ach nie prz.\· jacie ls ki di 
utv. urzone zostfl{y czeskie legjnny. W 
R11sj~ w obozach dla jeńeow austrp:;.rk 11 -

v1 ęg1erski«h pi·zedsięwzięto na wielką 
slrnle werbunek do al'mii ro~vjt~kiPj. Z 
pośri)d <•gromnej lic:r.by • obo\:·i1vrn.ll)1ch 
(!<1 służby Wt•.iSk!iwej czPchów, pr::eb_i.; 
wują0ych w Rosji w chwili wybuchu 

wojny, powróciło do kraju dla stawienia 
się do wojska zaledwie 3. :Minister 
przeszedł l!astępnie do omówi~nia z~a
nej afery byłego redaktora „Narodnwh. 
Listów" Pirn luka, przyjaciela skazanego 
Kramarza, z którym przez długi czas 
poznstavrnł w k0respondencji. Pawluk o
twarcie chiA·alił si~ w Rosji, jak to on, 
nb. jako chorąży arrnji austrjackiej, 
przeszedł na stronę ros)~jską. wyszpie
gowawszy uprzednio, ile się tylko dało 
i zamMdowawsy,y austrjnck1 posterunek 
polowy. 

i!E2!!!& • ZE Sł&ffSY.YIA 

Zamęt w Pasji 
Czy pokój od~ębny? 
Sztokholm (B. K) „Aftonbfaket" dono

si, ~~e na kongrC'sir robotników i ż0łniorzy 

Martow wyraził żyezeni•~. aby natychmiast 
wezwać liantów do wzięcia na pewne 
udziału w zwołaniu międzynarodowej 
konferencji pokojowej . 

:W mister Ceretelli odpowiedział: . Co się 
:;tanie, jeżeli otrzymamy odmowną odt)owiedf? 
Czy mam~ z nimi zerwać? 'l'ego się właśnie 
musi111y obawi~ć, poni<"waż w tyin wypadku 
stojemy wprost wobec odrębnego po
koju. 

• 

f rzeciw Dumie i Radzie państwa 
• 

Petersburg. (D. JL) Pet. Aj. Tel. donosi: 
I\0l1gres robntn. i żoi. [\rzy.i<tl pt·:t;e1l!ożoną 
przez minimalistów (mienszewii,i) rr·zolncję, 
:i;;\lia,i;\c:i rozwiązania Dumy i Rady paiistwa 
oraz uni~ważnienia mandatów poselskich. 

Rada państwa zniesi9na 
Bern. (B. K.) Pet. Aj. Tt'!. <lon 1Ri 7. Pe-

krf:>bnrga, że rząd zniósł instytucją Rady 
p ństwa. -

Kiereńs.ki umierający 

Sztokholm. Według otrzymanych tu wia
dorno~ci z naj.rnpelniej wi:ir11gr)dnrth 7.ró\leł, 
rosyjski mifu~tr·r woJny Jest tale cho1·y, żd · 
'/. kat~~t.rofą li0zą się Jako r. możliwą w 
d n i a u h n aj b 1 i ż s /1 y c h. 

W kołach rządowych oglą1lają się już za 
jego następcą. 

Stan wojenny w . retersburgn 
Bazyleja. "\Y PetPrsburgu vgloHzono stan 

wojenny: 

Finlandja rzecząpospolitą 
Kopenha\Ja. Według · depesz,y z Hel

singforsu, kongres socjaldemokracji fin
landzkiej powr.iął uchwałę. żądającą o
derwania się ~J:t1rnlaudji od Rosji i uzna
nia niepodległej rzeczypospolitej finladz
kiej. 

Zawieszen1e szkół \vyż

szych :v W arsza'\Y]e 

„D. W, Zeitung" do111Jsi: 
„Gener::ił-guberuator von Beseler po 

stanowił dzis wstrzym::<ć Ht d1) dalszego 
rc1:porządze11in dal.:;1,e funkcjonGwanie 
obu szkół w yższyeh w W ur:>zawie. Przy· 
czyną tego postanowienia był zauważo-

11y od kilku tygodni widoczny opór stu
djującej młodzieży przeciwko zarządzeniom 
władz uniwersyteckich, mianov/icie wzbra
nianie sią w uiszczaniu należnych opłat·. 

Dnia 19 cz.0rv1ca wywi1·szon.o w uni
wersytet:.ie następujące ogł11szenie: "Po· 
daję du wiadomości pp. studentów, 7,e 

zi>stępcr. p. kurntora p. Józef Żychlifo;~{i_ 
- złożył mi c1:'.:wiudcze1Jie, że od począt
ku przyszłego semestru Zarząd zwierzchni" 
Uniwersytetu na.iewno przejdzie w rące 
p'olskie. 

Rektor Józef Brudziński. 

Oświadczcuie to podano efo \Yiadomn
l:i ... i młodzieży, która jednak nie zmieni.la 
swerr\) SZf)nowi:;ka i wstr;~vmała si~ n~-

~ . . 
dal 0d płacenia czesnego. ~· 
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Święto. harcerskie zo~tał komendantem 3 pułku Legjonów 
Polskieh. który stoi załogą w W11rszaw~. 

(Kore~pondencju .D·: ien11iłrn Narodowego') - Delegacja wołyńska w Kole p9l-
-skiem. Przpd.:;tawila <>ię Kulu pul::ikiemu 
w Wiedniu Delegacja wołyńska z preze 
sen: 0:-;uchowskim, del„ Krzyżanowskim. 

Radomslw w czerwcu. 

vY ubiegłą niedzielę· odbyła się w na- i ks. Maciejewskim ua czele. Prez. Osu-
,gzem m1e.:;c1e uroczystość poświ~cenif• cbo\vf;ki prze!istaw1ł Kołu obraz nader 
sztandaru harcerskiego, urządzona przez eiężkieg > p1>ł11żenin ludności na Wołyniu 
miejso .wy patronat. Nn uro.c%ystość tę i prosił o poparcie usiłowań, podjętych 

- obecnie wobec coraz bard~iej r\lsnącej 
przybyły delegt1~je tak z PatrOniltów jllk nędzy. Ks .. Maciejewski w słowach naj-
i związków Harcąrzy polskich z Często- gorętszej podzięki wśród ogólnego wzru• 
chowy i Piotrkowa, oddziały provi'incjo- szeuia zebranych p011zię!{uwał posłowi 
nalne, pozostające pod opieką P1ttronatu, Liebernrnnnowi - rzuciwszy się mu na 

. wreszcie delegacje Rady miejskiej i Sto- sz:vję - za jego interwencjq, którą jako 
oficer Legjonów podjął • wobec pewnej 

warzyszeń miejsc0wych. komendy' wojskowPj, przed którą pnsta-
U~o0zystość rozpoczęła się nabożeń- wiono ks. :Maciejewskieg,1 (poadanngo 

stwem, odprawionem przez ks. prefekta obcrgo pa11stwa) w sprawie gardłowej. 
Secomskiego, który po dokonaniu aktu Następnie zawiadomił ks. Mnciejew 
poświęceuia zwrócił się do mhldzieży ski, że po usilnych staralliach zdołano 

uwolnić 800 pod Salzburgiem intornvwa· 
harcerskiej . i w. P?dnlos~ych sło_wacb nych wołyniakGw, którzy obecnie po 
wskazał na idee, Jakim maJą służ.re bar- przeszło 2 Jatach na,inięks:óej niedoli w 
cerze polscy. W czasie !\fazy św. przy- barakach mogli powróci0. do ojczystej 
grywała orkiestra. gimunzjum realnego.' ziemi. . . .. 
. Po iiabożer1stwie ut'vrmowała się nfło- Z kol~1 p~zowo~mL:zący deputacJI 
dzież harcerska y; szeregi i rusz~·ła na 
plac Straży pożnrnej. Zn. nią u(i:lły si~ 

\\ podl\•dzie wszysUtie szkoły lud o\\ e 
i ~redn;~. 1.folegal\je niieJscowe l zamiej
scowe, członkowie patr·onat9 l liczna pu
bliczHość-

Ka placu Straży potarnej przP.mówił 

imieniem Patronatu jego przewodniczą
cy Stanisław N i em ie c, kierownik 
gimnazjum realnego. W krótkim prnll
mó.wieniu zwrócił się do zebran~·ch ze 
słowami zachęty do pup1eraurn młodzie
ży zorganizowanej w Skaucie, który o
bok domu i szkoły staje siQ t1·zecim, 
poważnym czynnikieni wychowawczym 
młodzieiy. Następnie wskazał na na
czelną dowizę harcerską, jaką jest mi
łoŚ'ć i wierność ojczyźnie 1 wysnuł z mej 
obowiązki harcerza, koncentrujące się w 
hartowaniu ducha i ciała. 

Imie.lil'lm Rady miejskiej mówił dr. 
Z \'i O {i 1; S k i, dr· • .)ąc Vi j fcJZ p.dOSCl, .Ze 
młodzie-ż vchctnie garnie się przez orga
nizację harcerską do pracy nad rozwo
jem fiz,\· cZ1Jym i duchowym. 

Przemawiał nadto kom. okręgu piotr
!rnwskiego p. 'f, ag r z ej ew ski i wresz
cie harcerz .M aj e wski składając p0-
dzi~kowauie Patronatowi za urządzenie 
uro1~zy::.itości, tudzieź za opiekę, jaką Pa
tronat otacza młodzieź harcersk~. 

Uroczystość wywarła tak na młodzie
ży, jak również na publiczność p«idnio
słe wrażenie. 

przedstnvv1ł akcję głowrne na polu .szkol-
nictwa. , . 

Z inicjatywy ks. Lubomirskiego w 
Kole polskiem zebrali składkę, v\ które.i' 
wzięli także udział p\1lscy członkowie 
Izby Panów. Sldadka , ta na cele Rzkol
nictwa ua Wołyniu i ofiar wojny dała 
25000 koron. 

Z miasta 
- Zasiłki dla rodzin łegjonistów. \Ye

<lłng inform'lcj1 Depnrrameutn Wojsbrwego 
N. K. N. zr rz·i lzilo Wojskowe gt'JJ: 'ralne g·u
benrntorstwo w Luhliui~ d al s z ą wy pl a
t tl zasilków rodzinom legionistów n a pod
st a w ie dotychczas o wy c h w y mi a
rów. 

Zasiłki tl'J bc;ch1i ~omenda Powiatowa w 
Piotrkowie wyplaca0 za miesiąc czerwiuc b. r. 
od dzi~, t. j. dnia 2tl du 30 b. m„ zaś za 
miesiąc lipiec od dnia 16 cio 26 przyszłego 
miesi;\ca. 

\\'o bet: tego wstrzymuje Departnment 
·wojskowy N. K. N. udzielanie rodzinom le
gionist(l\v zaliczek na zasiłki. 
~ Spóź~ionc wybory do P.ady arodr.· 

wej. W 111edzi<•lę 24 b. m. w południe 
udbyłu się VI P!Ot1'lrow1e zebranie celem 
wyboru d':llegatow z ziemi piotrkowskiej 
do Rady Narodowej v11 vVarszawie i Ra
dy powiatowej w Piotrkowie. 

Obrady zagaił Dt·. Rechniowski, prze
wodniczył p. Januszewski, władze oku
pacyjne reprezentował komisarz po11eji 
Dr. Edward Wn~k. 

Po przemov:ach pp. Januszewskiego, 
Nenckiego i Wujewódzkiego który w 
gwałtowuych słowaqh żalił się na „Dzien-· 
nik Narodowy", Radę Stanu i na pomi
nięcie P. O. W. przy organizowaniu armji 
polskiej, przystąpiono do wyborów. 

!!''"''!!!!!!!!!!'!!1!!!'!-~,.,...3!· ~!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!i!!!-!!"!!!!!!!!!'!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!2!!!!!!'!""! .• !!'!!§5!§1!!!! Delegatami do Rady N aro do wej w 
Warszawie wybrani zostali: p. p. Janu~ 
szewski Wacław, 'l1r~cińska, przełoźona 
pensji i Łosowski Franciszek, pracownik 
młynarski. 

K·RONlł<A 
- Przeciw obelgom na Radą Stanu. W skład piotrkowskiej Rady powia-

" Temps" w numerze z dn. ł czerwca za towej weszli: Dr. Rechniuwsk;i, Scuster 
mieścił następujący protest pobki. Heuryk, trafikant, Grabow::drn. Wand a, 

„Zvyiązekorwanizacji demokratycznych żarska Józefa, Brejuak Jan, ślusarz. Wo 
polskwh w Paryżu komunikuje nam not.ę, jewódzki Sylwester publicysta (!), Rudni
w której protestuje przeciw oskarżeniu eka Marja, Piotrowski Edward ślusarz, 
większości polskiej Rady Stanu w War- '!'orku Jan szklarz, aptek11rz Witauowski, 
szaw1e, jakoby była „na żołdzie Niemiec". Osuchowski Aleks11!1der, właściciel skla-

" Ta Rada Stanu, ~>świadozają prute- du aptecznegu, Zagrzejev.ski Kazimierz· 
stujący, ·w rzcczywistoś0i składa się wy- kupiec, Sąciń,ski :::Jtarnsław, robvtnik Jrn
łącznie ~~ patrjotów polskich, któryeh lejowy. iJr. Rusłan, ~fon,~ki Kazimierz, 
z11c110ść i oddanie się. sprawie niepudlt>- d~·rekt •jr gazuwui , l 'rzepieść Jozrf, nau 
głości uznane zostały nawet przez pnsia- czyciel. Kudelski Mak::;ymiljan. 
dających trochę sumwn1a przeciwllików. Na Z<Jstępców powołano pp. Dr. Bon
Waiczyła ona i walczy nieustannie z dyową Wandę, piekarza Karola Knno
okupaujami w obronie prawa Polski do packiego, majstra cie8ielskieg1J Pr.vmusa 
własnego rządu. po za wszelką obcą Konstantego, 1111eszczanll!a Kusińsldego 
opieką". Stanisława. · 
Dr. B. Motz mp. prezes A. Szklarski mp. Po przeprowa,d7:eniu _wyborów odczy-

-- z Legjonów. s.e,h ud 3 ł1ryRa<1y tano rezolu'*' w której icll'<.lnżer 1 1Wifl tej 
.Legjo1 .ów, uad którą obnł komPndę r11ł~ im pi:esy .:;0l1daryzując się z uchwałami 
kowniic Ro I a, prze1w•s101ą została z Dę- krakuwsklenti, w,yrażają hołd Legjonom 
blina do Ł o mży. Równocześiiie do ko- i Józefowi Pi!suctskiemu, domap;llją się 
!1allo zmiany składu brygad. I tatc w skład zwuła1iia Sejmu w Jesieni na podst<1wie 
ci rugi ej bry~ady włączono obec de pułki wieloprzymwtJJikv\\ ego także bezpłcio-
3-ci i 6 ty.--W skład t r z,, c 1e j b rygady wego głos\°1wauia. . ~ 
weszły pułkt 4-ty i 5-ly.--S!dacl pie r w· W zebr<rniu brałq udzi~ił parese.t usóh. 
~;z • J lnyg3dy nie uległ zmianie i wcho- w ten1 duży proc(~nt kobiet i młod;,ieżt. 
<lzq w uią 11;:idal pułki 1-szy i 2 gi. Zarówno przd.11t•g zebrania, .iak i •.lSt>b,v, 

, Komendę pułku 5-go objął podpułkc- które niemi dyr.rgowały, określają do
wn'1k Michał ż y m Ie r ski, a komendę statecznie jednostrouny partyjny chara· 
p•.iłlm 2 po--podnnlk. Witnld R y 1 s k'i, kte.v tej ak-:.ji, 1; zabarwieniu- skrajnv·ra 

:....... Major Zagórski komendantem pułku. dyka!nem. . . . . . 
'Wieści o r7.~k11r11Nn odv. ołaniu mnj.1ra . Nikt, znający stosuul\1 101.;:alnrn nrn 
Zagó~·skiE>go okazały się 11ieprnwd?:iwemi. będi.i,e w)-b111·t)w _tych u1Nażał za w_vr.tz 
:Major Włudzimie1·z „Zagór::;ki mianowuuy opwJ1 pul1tyczneJ P10trkowa, tern wi~cej, 

• 

że wybory te są spóźnione i ze względu 
na ob6cne ugrupowania polityczne bez
przedmiotowe. „ 

- Wynik dobroczynności publicznej. Z Ko· 
misji opiekuńczej przy Komitecie R?.tunkowym do
wiadujemy s•ę, ·że parokrotnie sprawdzono, iż oso
by\. podające się za łtied1~e. brały żywność w kuchni 
i k~rmiły nią trzodę . Oczywiście, że osobom tym 
natychmlest odmówiono' żywności.' 

Zdarzyły się również wypadki, iż osobom zdoi 
nym do pracy zaofiarowano pracę zarobkową, pny· 
rzekając tymczasowo żywność z kuchni. Mimo to 
osoby te odmówiły przyjęcia pracy, zasłaniając się 

niską rzekomo płacą. I takim także osobom odmó
wiono wsparcia, uważając sluswie, że kto może 
prncować i ma pracę, taki nie powinl~n być cięża

rem dobroczynności publicznej, w czasle, kiedy tylu 
jest potrzebując:ych istotnie pomocy. 

- Sprawozdanie z ogólnego zebrania Tow. 
Dobroczynności wymaga uzupełnienia o 'tyle, że na 
zebraniu w liczbie 8 osób, oprócz prezesa, jego za
stępcy i sekretarza, były dwie panie, nalet~ce do 
Rady Towarzystwa, ktor•! wskazane były w sprawo
zdaniu, jako zwyrnijne członkinie, jedynie skutkiem 
tego. iż zajęły miejsca nie przy stole prezydjalnym, 
lecz na sali. 

Nadto sprostować ~należy omyłkę drukarską w 
sprawozdaniu kasowem . M!a11..1wicie majątek Tow. 
Dobroczynności wynosi przeszło 150.001) rb., a nie 
15.000 rb„ jak mylnie podano. • 

Z Polski " 
- Odjazd legjonlstow z Radomia. .Gaz. Ra

domska• donosi: W czwartek o godz. 6 po poi. 
wyjeżdżali z tutejszej stacji kolejoweej legjon!ści, 

ścią~nięci ze wszystkich. zaciągowych posterunków 
zie111i Radomskiej. Termin odjazdu był nie ustalony, 
dla tego tel wicię_ osób było na stacji rano, by od 
jeżdż11jących pożegnać. O zmianie godziny wyjazdu 
nic uie \\ iedliano,krążyły zaś potem po mieście róż
ne terminy odjazdu co spowodowało, że wicie osób 
ddś gorąco żałuje, Iż udlialu w pożegnaniu naszych 
dzielnych przyj~ć nic mogły. Pożegnali odjeżdżają· 

cych na stacji pr..:edstawicl"le władz, oraz pp. pre
zydent miasta Tadeusz Przyłęcki i wicepretydent 
Zygmunt Hui>ner, redaktor nas 1 ego pisma dr. Foryś
przedst:rn·ic;el władz lecionowyr!J w mieście, inspek
tor Hubert i 2arstka tych osób, które znały god7.i
nę wyjazdu. 

Katastrofa kolejowa w Dębicy . We wtorek 
p(.pol. niedaleko stacji Dębicy wóz pociągu osobó
wegl), jadącego z TarnoLrz.cga wyskoczy! z szyn, a 
następnie przewróci. się na bok i \\leczony prze;: 
1 ikomo!y>vę W' s1yn.:ic11 i pr·)g:irh. r0zbił si„ w ka~ 

w11lki, zanim po~iąg wstri.ymano. Następny, a zara· 
zem ostatni wag„n nic u!egl już katastrofie. 

W rozbitym wagonie rnajdowalo się ogółem 

5 osób. przedzia! II klasy, najbliższy maszyny zaj· 
mował p r e z y d e I} t s ą d u w L u b I l n I e 
J a n W i s ł o c k l z dwoma cór~ ami Albi1 ą i 
Marj<J, z któremi jechał na egzamin do Rzcszow1. 
Ś. p. prezydent Wisłocki paJ! oiiarą katastrofy, za
bity na miejscu. Ciężkie rany od1liosla młodsza jego 
córka 11-iemia Mr.rja, tak, że lekarze wątpią o utrzy
maniu jej przy życiu. Lżej ranną w skroń jest star-
sza Albina. 

- Straszny czyn obł~kanej. Pisma krakow
skie donoszą: Tragiczny wypadek, który wywołał w 

całej okolky Bochni wrażenie wstrząsające ze wzglę· 
du na okoliczności mu towarzys.i:ące, zaszedł we 
wsi Grab;nie, powiat Bochnia 

Chora umysłowo n1 tle retigijncm Zdja Ja ··ień 
zamordowała siekierą troje dzi~ci, z tych jeunu swa 
je, drugie siostry, trzecie zaś bratowej, dwoje zaś 
z sąsiedztwa zraniła ciężko. Nieszczęśliwą zdołano 

skrępować i umieścić w zakratow.1ncj piwnicy. Po
mimo skrępowania wydobyła ·się Jawieniowa na 
wo!!lość, wyrwawszy z ok11a sztaLę żela;.ną, ro.tpę

dziła dozorujących ją włościan, poczcm zabiła u 
s!ustiy 8·letniego ch!opczylrn, a 3-letnie dziecko 
ciężko skaleczyht. 

Ja\\'ieniową zastrzelił pospolitak, na które~o 

rzucila się również Z SiCl(!CTą, chcąc ~O zalJiĆ. 

Mąż n.eszc1.dliwej stuży w wojsku . .J.~wienio

wa byla ji.ż tnj'krotnie w leczeniu szpirnlnem. Z•1 
k1żdym razem, fidy stan jcJ 1wzornic poprawił się, 

nasze~o narodu. Niejednokrotnie z ust 
polityków, zasiadających dziś na ławie mi
nisterji:l 1ej, słyszeliś.my słowa jaknajgoręt· 

szego p o p a r c i a d ą i e n i a n a r o d u 
polskiego do niepodległości 
zapewnienia, ie \\' miarę możności b~dą 

się starali dopomótiz do ich re;i 11zacji. N\e 
wątpimy, że ująwszy dziś władzę, pójdą tą 

samą drogą. Prócz preiyJenia ministrów 

hr. E<>terhazyego, na wybitnie życzliwem 
dla polaków stanowisku stoją trzej inni 
członkowie stronnictwa hr. Andrassyego, 
mianowicie uowy minister spraw wewnętrz
nych Gabryel . Ugron, ks. Windischgratz, 
sekretarz stanu w ministerstwie a latere i 
mrgr. Pal!avi~ini, sekreta.rz stanu prezyćjum 
ministrów. 

Ks. Wi1,dischgrfttz jest serdecznym przy
jacielem polal<ów, umie -po polsk11 i jesz
cze przed kiiku miesiącami wraz z po8łem 
U gronem, wypowiedział się za połą c z e· 
niem Galicji z Królestwem w 
n i e p o d l e gł c m p a fJ s t w i e p o I· 
s lt iem, związanem z Austro - Węgrami. 
Znanem jest również stanowisko przedsta· 
wicieli obu frakcji partji niezawisłosci w ga· 
binecie, mianowicie: ministra oświaty hr. 
Apponyego i mini-strn a latere hr. Batthya· 
nyego. 

Hr. Ap po ny i, jedil8 z najwybitniej
szych postaci wśród parlamentarzystów 
węgierskich, najlepszy niewątpliwie mówca 
w ob~cnej Izbie, znany w Europie z akcji 
i'lterparlamentarnycl1, zabierał szereg razy 
głos w sprawie polskiej, dając wyraz po· 
dz i w u d 1 a Leg jo n ó w, wskazując 
na doniosłość sprawy polskiej i podkreśla
jąc konieczność takiego rozwiązania jej, 
któreby zaspokoiło ambicje narodowe po
l~ków. Hr.· B a t t h y a n y jest,· rzec 
można, fanatykiem sprawy polskiej. Szcze· 

gólnie akcenfował zawsze ważność roli, 
jaką w sprawie polskiej odegrać winni po
lacy galicyjscy; niejednokrotnie podkreślał 
też doniosł...iść prngrnmu N. K. N. jd.ko nai· 
realniejszego punktu wyjścia przy budo
waniu państwa µobkiego. 

K:ótki ten przegląd dowodzi chyba naj
lepiej, że novy gabinet węgierski będzie" 
gorącym orędownikiem życzeń i dążeń po
laków i że w chwilach d~cydujących m O· 

żerny ze strony Węgier liczyć 

n a w y d a t n e p o p a r ci e. 

\J GałiGjł akcja art~eryjska 
V7iedetl. Urzędowo 25 b. m. : 

~ ·vnt rosyjski: .W kilku miejscach 
ożywiona akcja artyl.eryjska. W od
cwku od Narajówki po Zborów og1en 
nieprzyjacielski znowu zn"acznie się 
wzmógł i jest planowo utrzymywany. 
Na północ od Brzeżan zestrzelono 
nieprzyjacielski balon na uwięzi. 

Front włoski i bałkański bez 
zmiany. 

odwożono ją mi wi~ś. Wiedeń. lBK) Su1)skry i'Cje na sżó-
- Rekoncyljacja kościoła. W polowic lipca, stą pi>1-:;vczkę w1 1jen11ą di1tyrhcz11s doszły 

odbęJzic się w powiecie Zamoiskim, we wsi Lipsko do sumy nominalnej 4 milja,rdy 908.892 OOO 
relco1\cyljacja kościoła 1m\c1;,1cg'), zamienionego za ł 
rządów muskiewsldch na cerk!ev:. koron. Z tt1go przeszł·1 po owa przypa-
-""""'._~~-~!!!:!!!""""""'!!"l~~~-'ą':5!!'!!!!!11!!!11!!!!!!!= da na umarŻalną poźyczk~ państwową. 

Nowy gab!net węgierski 
a sprawa polslra · 

Korespondent "C~a :iLt" omawiając skład 

nowe~o gabinetu wt;glersi-ii:go, pisze: 
N·Jwy gabinet węgierski po w i ta ć 

należy z p.>lsk1ego stan·owiska 
jak n a.j życz I i wiej. Pomijając już fai•t 
ze moralnym jego twórcą i be:~ kwestji 
najµowa:i:niejszym doral1cą jest hr. Juljusz 
A n J r as" y, podnieść trzeba, iP. w skład 
jego wchoch1 szereg polityków węgierskich, 
htórzy w ci<\gu wojny zawaczyli się naj
korzystniej w spraw\e polsk ej 1 ok;na!1 
głębsze zro:rnmienie syttiacji i prag;1ict1 

Q;-;tnteczne cyfry bQdzie można dopiero 
pod<Jć późnięj. bo svbskryrcje z ns~a~
nich dn! jC'sz,·ze nie nadeszł 7 w cafosci. 

Prócz i<'go pocztGwa kasa oszczQdno
ści jest upoważniona przyjmować jeszcze 
dod11tkowe sub3l:.rypcje od korporacji, 
publicznych fu'1dacji itd. 

vUSłl'M5W 

Podzięiwwanie. 

'\'s:r.vstkim, którzy wiit;li ud1;iał w po
grzC'bi~ ś. p. Józefa Burakowskiego, 
a ·w szególnośd czlouk'llll Uchot1•iczc•j 
Strai;y Ogniowt>j. l\:.órzy na Rwoich bar
kach zanieśli zwinki do p·oun, składa 
;;taropolski1' -.Bóg zapłać RODZINA. 

WrtWltjfl"i'f!"!\j•ł•dl f@ ł • ..,....,,..., MW 
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Bohaterski kapłan 
„Czas" krakowski ;ogłasza ch~raktery

styczliy dokument w mało znanej sprawie 

Uchwała litwinów 

w Moskwie 

stko p0"nóci do porzqdku. Swają 
krJnsnl już \'1 ysł:~t. 

rodz:nę 

S. · k ! · G · l' Ga .Echo Polskie" z 31 ma1·a donosi: ks. kan. w1ey owg<1e~o z or ie w · .. Walka 0 język. Lwóv:' UH7. Nakh-
litji. Po przełamaniu frontu rosyjskiego w Moskiewska kolonja litewska urządziła dem Książnicy polskiflj "1.'owar7:ystwa 

Z pism 1 książek 

roku 1915, tragicrny los miasta Gorlic, przed kilku dPianii zebranie, na klórem Nsuczyei eli szkół wyższych we Lw1)wic. 
w~budz:ł ogólne współczucie. Na tem tle przyj~to następującą re:wll1c1ę: Warszirn:a _ Gebethnn i Wolff. Poznafl 

. uwydatniła s1c:; zaiaz~m po.~tl!lć. pełnego po· „Jako przeciwnicy rozstrzygania przy __ M. Niemierkiewicz str. 284. Cen:>, k. 7. 
f.wic;cenia kapłana, który w czasie inwazji. pom·•cy oręża wszelkich sporów mic:dzy- . Taki tytuł ma najnowsze dzieło prof. 

prawował tymczasowy zarz~d miasta, ja- narodowych i międzypaństwo1,vych, żądamy Aleksandra Briicknera, wydane właśnie 
.w najgorliwszy opiekun ludności. Nie jaknajszytszego z a kończeni a w oj ny pr·zez „Ks•ążnkę polską", jnstytucję w:r-
brakło jednak i cierni. ob e c n eij. dawnicŹą -Tow. Naucz. Szkół )Vyższych. 

Na pod!taw1e denuncjacji wydalonego Żarnzem jednak żądamy takiego zakoń- Dzieli się ona na trzy części: dwie pier-
ze służby za pijafistwo funkc1011a!jusza czenia wo1ny. któreby usunęło przyczyny wsze z nich, „Walka z cudzoziemczy
miejskiego, odbyła się przeciw ks. Swiey- wybuchu wojny w przyszłości, t. zn. - zną" i „ Wady naszej pisowni", mają 
kowski,emu rozprawa 'li kr01kow1kim są· aby każdej · narodowości przyznane zostało charakter przeważ.nie praktyczny, podają 
dzie polowym. Ro,,p1awa wydobyła na jaw prawo decydowauia o swoje1n życiu poli· bowiem rady, dotyczcse ru~ov;iania wy
nie pr:icwinienia,· ale tak wyjątkowe zasłu· tycznem na przy'łzłość, or.ez, e.by wszelkie razów obcycil i zastępowania ich odpo· 
gi, że cesarz Karni n~d&ł m~ 1-i.rzyż kin~a- spory międzynarodowe rozstrzygane były wiednimi polskimi i 'rozstrząsają tak 
lerslci orderu Fianciszka Józefa z dekora· przez trybunał międt.ynarodowy. aktualną obecnie spraWQ pisnwni. Część 
cją wojenną. Naród litewski naldy do rzędu tych, .trzecia ntttomiast, nosząca tytuł „ Wyra-

Ks. Św1eykowski zwrócił się z pro~bą które ua1bardziej ucierpiały skutkiem woj· zy obce i ich 'znacr,enie", będąca now~m 
po monarchy, aby pozwolił mu pracować ny obecnej, tern ~i~ksze więc ma on pra- do obecnego stanu nuuki przystosowa
dalej bez św1eck1tio odznaczema, gay to, wo do samod11elncgo zadecydowania o nem wydaniem znak0m1te,j ksią~ki ;,Cy
co zdziałał, czynił jedynie z „kaplańs!de~o swoim losie na Konstytua11c1e i żądania· wUizacja i język", otwiera. przed czy. 

powołania• i „chrzdciań:>kteJ miłości bltź· dla Litwy wyDagrorJzenia strat od tych, telnikiem całe skarby "czystej" . na-

nicgoM. ' którzy ją Zlliszczyll. uki i zaznajamia w sposób mlstrzow· 
Niebawem zjawił się w Gorlicach żan- Naród litewski niejednokrotnie już wy- ski z metodą i wynikami foj cudownej 

darm pałacowy z wiedeńskiego Bur~u, jako raźał swoją wolę, i'l by gub er n.i a Su-. gałęzi wiedzy, jaką jest nowożyt11e j~zy
kurjer, który wręczył ks. kan. Ś.vicykow- w a Isk a, któreJ olbrzymią w1ęKszość mie- koznawstwo, które z brimiema baual· 

skiemu list c~sarsk1, szlrnńców stanowią litwini-p r z y łącz O· nych na. pozór słów odtwarza cechy kul-

Baden, 16 marca 1917. n a ·był a do Litwy. Zebranie zwraca turałne zamierzchłych epok histur;ycz · 
uw<lgę Rzóldu Tymczasowego na niec1ec· nych. 'l1a zwłaszcza część dzieła Jirof. 
pl1wość, wyrządzoną przez odda n ie gu- Brucknera ~asługuje ze \H;zech miai· na 
ber n J i Su w al 6 k 1 ej pod komp e- jaknajvviększą popularuvść. „Spis wyra· 
tencję Komisji l.:ikwidacyjnej zów objaśniony0h" obejmujący niemal 
Kr ó 1 es t'w a Po Is lei ego i ż~da wy· cały . arkusz druku, ułatwia bardzo ko 
dzielema w:>pomaianej ~ubernji z pod rzystanie z tak cennego wydawnictwa. 

Kochany K~nomku. Świeykowski l 

Uzi11ję powody, jakie skło111ły Pana do 
prnśby, by wolno mu było zwroc1ć luzyż 

kawalerski orderu FranctszicCJ Józ~fa z de· 
koracją wojenną, lttóiy mu udzieliłem. . 

kompetencji Kom1s1i". 
Rezolucia ta po;;łana została Rządowi 

Tymcta$owemu, p1otrogrodzluej Radzte De

legatów Robotniczych 1 Żołnierskich oraz 
Litewskiej Radzie Narodowej. 

g 

Ho lejki wązkotorowe w okupacji 
austro „ węgierskiej 

Aby w miarę m0żności polep3zvć sto
sun'd komunikacyj;:ie kraju zdecydowflłO 

się c. i k. Generalne Gubernatorstwo od· 
dać lrn1e-jlfr wązlrntorowe używane do1,t!' 
tyllr.o dh; celó1v wci,iskowych także i dla 
użytku po wszech n ego. ' · 

Kolejki wązkotorowe wchodzące w ra· 

chub~ dla ruch11 prywataer;o s<i: Miechów 
-Działoszycf! (prHPwa), Sędzi'>zów-Szcze· 
kociny (konna), Jędrzejów-Bogorja (paro
wa), hnrniska-I?o.!orja-·Staszów (parowa), 
Staszów-Szczuci (konna), \\'f1wolnica-
I<arczmiska-Opok {parowa), I(arczmiska
Zagłoba (parnv .. a), Bystrzyca-Łęczna (~ai 

rnwa), Bystrzyca---Nasutów (parowa), Zwte
rzynit·c-Biłgornj (parowa), Pioul1ów-Su
lejów (parowa). 

Na wszystkich iycl1 linjach zaprowadzony 
został ruch towarów i ru_ch podróżnych. 

Wszi:lkir.b informacji, o _Jvarnnkrch prze· 
wozu, tr!r)'fie i rozkładzie jazdy rJla podróż
nych 11dzielają sb.c.i~ kolei wqzirotoiowych 
om.z komenda kolei wązlrntorowcj Q,'neral
nej Gube~nji w Lubltuie ulica Domini-
kaf1ska 3. • 

L natury kolei wązkotorowej wynika, 
·że transpor.t osób ·jest tylko ograniczony 

i ~tosunkowo prymitywny, do transportu 

triwarów nadaj<l si~ jednekż<! te kolej:.: bar-
drn dobrze. · 1404 
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We wzrtrowem wypełnieniu puw1erzo
nych obow'1ązków rządowego !;omisarza w 
ciężko doświadczonem midcie Gotl1cach, 
w idealnem wykollyweniu swojego powo
łania, jako duszpasterz, zdzi:.Jałeś Pan rze· 
ciy. które posłużą- za przkł~d 1 ziedm1ły C1 
pełen po_dz1wu szacuuek szerokich kół spo· 
łeczności. . 

Kapłan, który wysokim z:.tdaniom swe
go wznJOsłego urzędu tak spro~tał, jak Pan, 
który w najcięższych cza!ach był ula bli· · 
:tnich swoich duchownym pocieszycielem, 
pomocnym przyjacielem i zapobiegliwym 
doradcą, wystawił sam sobie w sercach 
wspólobywattlt najpit;kniejszy. pomnik i za
pewnił sobie ka1tę honorol"<ą w dz1e;ach 
swej O;czyzny. 

Wieści Rosji 
- . i<~'ll 

BRl.JNO».b~ JA~fll.OBĘo·· "/!LKI Wykony\"a wszel!:ie czynności w zakr~s c • 
i~ meljorac'ji rolnych i miernictwa wchod,ąi:e, 

a mianowicie: drenowanie, osuszame i na· 
••111a1111111••11111111s••••••••a111i••B••••••m11•s•11w11 -.vodnianic łąk, urządzanie stawów rybnych, 

Dla tak wiernego sługi BożeiO zby
teczne być może zewnętrzne odznaczenie, 
albowien znajduje najwyższą 11agrodę w 
świadomości doskonałego wypełn1en121 ?· 
bowiązku. 

z pełni serca źyczę Pa11u, być móał 

zapomnieć krzywdy doznanej niezasłużenie 

w marcu 1916 roku. 
Najgoręcej dziękuję za wszystko dobre, 

dokonane przez Pana i p1oszę Boga o naj· 
obfitsze dlań błogosławie:ństwo. 

Karol m. p. · 

Zagadkowe bomby 

Chrystjania. (BK) No'.we~slde ?iuro tel. 
donosi: P1z1::<1 lulku dniami uw1c:21ono 3 
cudzoz1emców. Równoc1eśnie w ich pry· 
w:~tnzch miec;zkaniach w Chrystianji skoń
fiskowano większy zapas bomb i_ nrn~~:qa
łów wybuchowych. Na :;taCJi kt1le1owe1 ~o
licja skonfiskowała pewną ltczb~ k11f ow, 
-1ctó1e przyszły z zsgr.amcy, a zaw;erały ma· 
:<21jały wybuchow_e. Sledztwo, k~ore _dopro· 
?ładziło już do kilku aresztowan, t11e zo 
s~ało jeszcze ukończone. 

Rozdzielenie woisk .rusyjsłdcb od rnmuń!kicb · 
Genewa. „Petit Journal" (Pnr_vż) do„ 

nosi z Petersburga, że z nieznanych pn· 
wodów nastąpiło wydzielenie wojsk ru
muńskich z armji r•1syjskiej. Armja ru 
muńska organizowana jest obocuie w od
r~bnych związkach. 

z 
Nowe pismo polskie w Kijowie. "Dden

nik K110,-..is1t1• z 1 czerwca donosi: 

pomia~)' wodne, osusz:rnie b)ot, pomiary ma- . 
jątków, parcelację, scperację wk,ści~n, kolo· ·~ 
nizac;ę, zamiany gruntów, asystuje przy ; a 

Piotrków, ulica Bankowa 15 Delegacjach Tow·. Kredyt, Ziemskiego i t. p.. ij;1 
GEOMETRA 

· Dowiadujemy gi~, że po~ntaje u nas 

nowe pismo specj11l111e poświt;cone spra- . IJ 
wom konse1w,llfji, rewindykacji i i11wenta
ryzacji ~;a.bytków poL~kiej sztuki i kultury 

. 13~ ~ 
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LOMBHROf 
KUPIĘ APARAT FOTOGRAFICZ~Y w do
brym 'stanie g X 12 z podwójnym w--:;'
l'iągni~ciem. Kleszczyński. Urząd Ewi
denoyjny Leg. P1>1. P1utrków. 13~4 

w naszym krl"ju, jako te~ na obszarach 
\ . . 
Litwy i całego pa1'1:>twa rosyjskiego, pis-

mem tem jest z>i.kładane prz~z L11dgara 
hr. Grocholskie~o „Mt1zeum Polskie". ·Jak 

wiadomo, założyciel "Wiadomości B1b1jo· 
graficznycbw ks. kanonik F. Szriarbachow· 
~ki przen!ósł się ua stale do Berdyczowa, 
v,rydawa· e zaś przez niego pismo przejął 

hr. L. G ocholski. Na tych pod~ahnach 

pow:-;taje obecnie „Muzeum Polskie". 
Na1błiższy wspołudział w redakcji .Mu

zeum Pul51dego• obeJmlJl, w zat-:1:esie bi·. 
bi iogtafJi i krytyki prof. Ą. Drogoszew~dd 
w zl.łłoer.1e ntu .u i irn'.:ruwnic:wa lechni
c:t:nego dr. l\-1. Teter. Fvrnui~ i ZCf'lll~trz

na szata pi~ma uleg11<t zaS<ldr1kzym zmis · 
nom, prz}bęctzie obfity materjał ilustra
cyjny. 

Konsul angielski o sytuacji w Rosji. 
z 26 maja zam1eszcu1 n:.:.Łt:;IJUJć\Cą depe;,z.; 
Agencji P·~te.·sburskiej z Odesy : 

W „O ·esk1ch Listkach" :rnmieszczono 
rozmowt; z ,konsulem ang1.Jsium o bezpie
czeństwie przebywania w Ru~ji. Kousul 
jest zdan:a, że cudzoziemcom, którzy w 
·Rv~ji nit mają żadnych mlere~ów, 11aieży 

iwrncać do ojczyzny. Nie w-1adomo co mo· 
że nal!tąpić jutro, czy nie bralrnie żywno

ś;:;i. W ciągu o.1t!łtnich dni z Odegy wy· 

iecbało dzier;1~ć rodzin. Statki, odchodLącc 
do Anglji już są zaj~te przez wyjeżdżaJą

cych. Każdy statek Jest ob!1czony na 1000' 
osób. Koosul przypuszcza, że rychło W":>zy-

Piotrkowskiego T ~'li Pnżyczkowo

O~zcz~dn, "HURTOWNIA\ wydaj~ 
pożyczlo na Z•J..-: 1aw 

Mebl_i stolankirb, ~~i~~:~~1~·:.iżute21 • 
la:i:ms.:cniamml!'::rz:mw:llEllumA'l.lilllllllliAlliHlllll!.Z:m:lllll:a~-

n · I i wyctiowawca· G1m11az1um auGzyme im. Staszica (Stow. 'fechni~ 
kÓw) 1 członek Komisji maturalnej ctl;:i. ck· 
st•:rnów w W•rszc;wie, b~óąc w czasie wa 
kacji w Piotkowie, może udzielać lekcji, 
korepetycji, przygotow11je clo sz!(ół, na ma· 
tur~ org1rnizuje komplety. 

Of~rty dla nauczyciela u W-ego mece
nasa R. Prnszyńi.toego, ul. S1enkiew1cz;J 
(Pocztowa) L. 1-4. 1393 . 
STUDENT UNlWERSYfETU WARSZAW· 
SKlEGO ·jJU)tU1Wj1: nV••<iYCJl lla \\)ji.1t.l.l. 

::ijlti...jalnosć matema ty ii.a, łacwa, g1 ec10, 
f1a11cu::ik1, mem1eck1 ang1elslr1. O fe r ty: 
ul. Bankowa 15, u geumetry Jas10bęaz. 

kiego. 1377. 

UCZEŃ GIMNAZJUM w ł-'wtrnow1e po:;zu-
11.uJt: Kv1eµtty1.J1 u1.1 wsiy.stk1ctl przeum.o
tów w zQlue::.1~ 6 c1u 1das. W1adomusć w. 
s11.!ep1c W go Gcab•:iwskH!go Kallstrn 12 

1398 

jEST DO WYNAJĘCIA l1u7y Wli<ól h!.llko-
r: n w'I z p•z;" (li1 (i•wiem. K:oJ,isha 38. 1391 

·~_.!W~•-~'.. _____ ~~~~ 

P@SZUK~~U l~N ' A 
.Jednorazowe ogłoszenie (dokłarlny ;\flres 

nada\1'c\ 'i adresata) nie przekraczające 25 
słów, kosztuje 2 korony. Z'.1 knl.de ,Joda.t .• 
;.;owv .•;}owo 6 hal. 

P. Józefa z Młodkowskich Dzierzbiclca, wdowa 
po byłym nauc1ycielu w Pnltusku, oraz Anna z Młod· 
kowskich Wikzyńska, wdowa zamieszkala dawnie 
w Częsttichowie proszone są o danie jakiejkolwiek 
wiadomości o sobie, a to w celu przypadającego na 
nich sp11dl·u po ś. p. Michalinie Wi!czyi1sk!ej zmN· 
;ej w P1otrtrnwk, r.by niawłocznie s;ę zglosiiy do 

Ph•ttlw>.!t pod Nr. 21 1:1• Kalisi<a . • Wslystk!e pism'! 
11rrus?a się o pr:·f:(intk tej~ wi1dnmości. , · 13'll 
' 

P. Kazimiera Olczyk z Noworadomska 
jec;r zdrowa, zapytujł' ::i!~ o B•)l.~sław.,; Ł.a_
pin~~. Pf'C(···;:i ?ilp<lS. WOJ'Sk lHn1jl t7ynn~:J, 
pułK 19 sap10~ ny - i pr0~;1 o potn•'C pie-
11i~1 • ą. 1382. 

P. Anna Włodarczyk zamie8zkała w Eo
towskiej Woli, g'lll. I'rzerr1b, p<! ·,v. Nowora
domski g·nb. Piotl'kowska, :an, iadamia męża 
swego Piotra iVłodarczyka, przebywRj<icego 

POTRZEBNA NA WYJAZD DO ŁODZI os'uba olihrnie w Rosji w czynn1:i n.nnji, ie- jest ::dro· 
zuaJą0a :s1t,? ua gu::;µutial'::itwle t1uwuwe1u • .:tgla- wa wrnz z tlziLćmi. Wszj~tki?< pisnw uprasza 
szac ::nę codzwunw ud 81

/ 2 do 4t/'1. po iJU1ud- si•i o lii«kttwy pi'Z':!rnk ninii:',j~oz('go. 1403 
mu w Hut.du l'ui::;kim · .i\~ H w PiutrJ.wwie. -·----,...,..---··v---·~--

1406 P. Aniela Włodarczyk żHllli~·szkala ~ we 
------„-----~--~-- w:;i l\iizin, gm. · Przerąb, pnw. Now-01wltJm~ki, 
POTRZEBNA KOREPETYTORKA -- rJiATU- gub. Piotrkowska po,1~ukujt· MJ7:'.' S\1ego To~ 
RZYSTKA ua wie::; dla l}t':tJguLuwnnia uc:.:en- n1a:mi przebywające-go w Ho~Jl w t7,Jil11~J ' 
m1;y du li.tasy V 11-eJ. \SvecJallwt:ić: niemiecki, 

1 

:uwji i (ionosi, :~e jf'!>!. zdr~wa.. Syn S~arn
algebra i chemia) za cai0d:i:1enne utr:i:ymauie. ::;ław l.iaruzo chory .. \\'szyst!\1" prnrna uprasza 

1405 się o przedruk niniejszego. . H02 
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